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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA 3 GRUDNIA V. S. i 8 i 3 ROKU,

WIADOMOŚCI K RA JO W E.
S. Peterzhurg dnia 12go Listopada v. s,

W ice  Guberna tor  Moskiewski Aktualny Kansy** 
liarz Stanu Arsentew  uwolniony od tego obowiązku 
2 przyłączeniem jego do Hero ldy i:  na to zaś miey- 
see Naymiłościwiey mianowany Policmeyster Moskiew­
ski Pułkownik Durasow z wyniesieniem go do rangi 
Kons yliarza Stanu.

—  Naczelnik ogręgn Radziwiłowskiey komory cel- 
ney Konsyliarz Koleski Zaaljeld  uwolniony od tego 
obowiązku z przyłączeniem go do Departamentu we­
wnętrznego handlu, na jego zaś mieysce Naymiłości- 
wiey mianowany,  znayduiący się w Kollegium spraw 
zagranicznych,  aktualny Konsyliarz Stanu Zerwie.

Moskwa dnia 8go' Listopada.
IMPEPiATORSKI Moskiewski Uniwersyte t ,  za­

cząwszy ieszcze w miesiącu Wrześniu uczone swoie za­
t rudn ien ia ,  potrafił  w tym czasie urządzić,  Anato­
miczny t e a t r ;  i dnia i 3go przeszłego Października,  
O idział Lekarski rozpoczął w  nim swoie lekcye. 
Dziekan oddziału Lekarskiego Professor Kliniki  Mu-  
irow  czytał w ięzyku Rossyyskim piękną r o z p r a w ę ,
0 moralnych przymiotach nauki Hipakratesa. Wys ta­
wił w niey w mocnych i uderzających obrazach ważność
1 siłę tey n a u k i , i zakończył rzecz »vvoią wezwaniem 
nowych uczniów medycznego fakultetu do obrócenia 
, , ; Pv „ w , «, na przepity tego założyciela i oyca le­
karskie? nauki. Potem Doktor Romódanowski , roz­
począł lekcy* swoie wstępem do Dyetetyki , którą ma 
r]a 'Vać studentom lekarskiego oddziału. Uroczystość 
zakończona był.* piemam dziękczynienia Naywyższe- 
m n ,  a t di oddział Medyczny IM PE R A T O R S K IE G O  
Moskiewskiego Uniwersytetu 5 rozpoczął swoie uczo­
ne prace,  przerwane zgubną ręką dzikiego nieprzy­
jaciela,  który się targał na zniszczenie samych na­
wet przybytków nauk. ( P. P. )

R yga  dnia a4 Listopada.
Co w roku przeszłym, o teyże samey porze ,  by­

ło widokiem i nadzieią, to w roku Łeraznieyszym o- 
kazuie się w tak zadziwiaiącey rzeczywistości ,  że 
ta przewyższa nayśmielszą nawet imaginacyą. Taki  
stan rzeczy dał tu powod do festynu rzadkiego w swym 
ro lz iiu. Towarzys two ( des ressources,) obchodziło dnia 
wczorayszego rocznicę swoiego ustanowienia.  Sala 
wieczerzy gustownie ozdobiona,  wystawiała w r ó ­
żnych mieyscach transparent!  przypotninaiące wielkie 
wypadki tak przeszłego iako i teraznieyszego roku. 
Los pomyślny tak zdarzył ,  że w tymże sarnym dniu 
przyszła wiadomość o zawartym pokoiu z Persyą , i 
o k a p i t u l a c y i  G d a ń s k a .  Ridość powszechna 
okazała się- w naywyźszem uniesieniu;  to zaś co ią 
naybardziey zaszczyca , była uczyniona natychmiast 
iubskrypeya kilku tysięcy rubli dla naszych ranionych 
woiownikow. ( z Zuschauera )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Drezno i<igo Listopada n. s.

Urzędowa imienna lista obecnych w Dreźnie w 
czasie kapitulacyi Fi ancuskich Jenera łów,  jakoteż ogół
ofiicerów; żołnierzy i dział.

Wó lz Naczelny Marszałek Hr.  St. Cyr , 12 Je ­
nerałów D y w izy  i : Hr.  Labau ( Monton ) Durosnel , 
Dumas ,  Bonnet , Ciaperede,  Duverne t ,  Berthezene ,  
R azou t ,  Damonceau ,  G e ra rd ,  Cassagne, Tes te -Frey 
re : 20 Jenerałów B r y g a d y : Boret t i ,  Schramm, Paro 
le t t i , C outure ,  B e r t ra n d ,  G o d a rd ,  Gogueł ,  Lete l-  
Ber , E Imond, d ’Eschevin, Stedman, Jacque,  Fezen- 
»ac, Doucet, Chartrand, Gobrecht, W etssenhoff, Po*

skosky, Baldus, Omeara,  Bernard (w służbie \ Y estfMs: 
*iey. ) .

Oprócz tych byli obecni w  Dreźnie ;
1 ) z igu korp, - 45-3 officer. 6607 żołnierzy.
2 )  ze i 4gor korp, -  947 officer. 17129 —
3 ) z Garnizonu

Drezdeń: -  56o officer. 4078 —
4 ) w Szpitalach -  6o5 i  .__

Wszystkiego - 1759 officer. 33j 4t5 żółnierzy. 
Dział polowych z obu korp.  a 5 haubic 69 armat 
Dział twierdzy 8 moźd. -  -  26 haubic 117 —.

Wszystkiego 8 moźd. - - 5 i haubic 186 dział*
Oguł dział sztuk. 2 4 5 —  podpisano; Szef g łów ­

nego 9ztabu i 4go korpusu,  Baron Boretti.
Gazeta Lwowska z Gazety W iedtńskiey , po tw ie r ­

dza ,  że Feldm. Xiąże Szwarzenherg nie potwierdził  
kapitulacyi Drezdeńskie}’. —  Gazeta Berlińska, dono- 
»i: „Marszałek Hr. Gou vion St  Cyr wraz z całym kor ­
pusem swoim , officerami i żo łn ierzami, przyiął po­
daną sobie późniey kapitulacyą przez Feldm. Xcją 
Szwarzenbcrga , według którey cały ten korpus poze- 
staie w niewoli w o ien n ćy , i został już poprzedni -  
c/.o do Czech odprowadzony.—  Załoga nie mogła już 
powracać do Drezna, dla tego,  że pie przewidując t a ­
kiego wypadku,  przeciwko zawaFtey wprzódy kap i ­
tulacj i ( podług powieści jednego podróżnego ) wiel? 
ką dole Łspąr.ow p.cchi. ,  jbrzed weyściem woyskSprzy­
mierzonych do Drezna , do Elby  wrzuc i ła ,  znaczną 
liczbę dział zagwozdziwszy; a tak sauąa się ppzbawi-  
ła dalszych sposobow obrony.,,

f i s z ą  z Munster dnia 19 Listopada n. s.
O l  kilku dni mamy tu  liczne woysk przechody,  

udaiących cię do H ollandyi , która iuź w zupełnem, 
przeciwko Francy i , iest powitaniu.  Dnia i7go b. 
in. C. Rossyyski Jenerał  Czerniszew z swoim korpu­
sem, tudzież Jenerałowie Majorowie  Pruscy Borstel i  
Oppen przeszli tędy,  udaiąc się drogą do Hollandyi.

( z Gaz. Berlin.
Frankfort dnia 19^0 Lissp: n. s.

Podłng ostatniey wiadomości od Armij Austrya-  
ckiey we Włoszech Główna K w atera  Feldzeugmeystra 
Barona Hiller a dnia lago b. m. znaydowała się w 
Vicenza-, wszystko było gotowe do przejścia rzeki Etsch 
(Adygi)  i do uderzenia na nieprzyjaciela,  k tó ry  
się za te rzekę zupełnie cofnął i stanął pod We oną.

Oba Korpusy rozdzielone pod wodzą Jenerałów 
Tomassich i IVug-nt przedłużają dalsze swoie dzia ła­
nia; z których,  pierwszy wkroczył do Dalniacyi, gdzie 
Wóyska Austryackie z niewypowiedzianą radością 
ludu przyięte zostały; drugi  zaś przeznaczony iest do 
obserwowania Wenecyi, która tak od Lądu,  iako te i  
od Morza, i u i  ścisłe opasana została.

( z Gaz. Beri. )
Od brzegów Menu d. 10. Listopada n. s.

W iadom o  iest z dobrego zrzódła że Armie  Sprzy­
mierzone w trzech punktach przedsięwzięły przeyśdź 
za R e n , to ie st :  p o d Coblenz, w okolicy Biberich , i 
w  Manheimie —  Nowy korpus woyska Austyackiego 
od 60,000. ludzi przeznaczony iest działać w Alsacyi  
i  iuz ku kraiom Wir tembersk im czyni swoie poru­
szenia —  Przez  Augsburg  przechodzą ustawicznie 
wielkie t ranspor ts  ciężkiey Artylleryi ku brzegom 
R e n u —  Dnia 5go.Listop:  iedadywizya  Austryaeko- 
Bawarskiego woyska pod wodzą J. K. W .  Xcia K a ­
rola Bawarskiego wśród naywyiszey radości ludu we­
szła do Manheimu —  W  Cassel i u i  część nowey



Gwardyi  narodowey Ileskiey, i 5o. Kawale ry i  i 2000. 
piechoty,  odbyła w tych dniach pierwszą rewią.

Mogunrya  , według zgodnych powieści przyiez-
dzaiących stamtąd,  okropny teraz wystawia w id o k__
Tysiące ranionych i chorych lezą bez pomocy na 
u l i cach—i Liczbę ich do 3o,ooo. szacuią   W szy­
stkie budowy publiczne nie wystarczała na ićh po­
mieszczenie.

W  Szwaycaryi  umysły są w niepewności i t rw o ­
dze —  Obawiaią się , aby zwołane Zgromadzenie Na­
r o d u ,  nie miało szkodliwego wpływu na spokoynosć 
pubiiczuą —- Granice od Francyi są iuż osadzone 
kontygensami kantpnow. [z  Gaz: Berlin-'

Od brzegów Menu dnia 17. Listopada n. s.
Woyska Sprzymierzone obiegły iuż ,  i zaczęły 

bombardować Castel, przy czem wieś Kostheim stała 
się pastwą płomieni -— M oguncja , podług zgodnych 
z tamtąd wiadomości , nie iest opatrzona żywnością, 
i iuż teraz pannie wielka drożyzna ch leba , z tego 
naywięcey povvodu, źe wszystkie młyny są wzięte 
w rekwizycyą dla woyska.

Wielka A nniia  Sprzymierzona zdaie się prawe 
swoie skrzydło rozciągać do Hollandyi i niższey Elby , 
kiedy temezasem lewem wyższemu Renowi zagraża;  
gdzie nowe siły z Rossyi i Aiistryi razem około 200,000. 
ludzi wynoszące ,' biorą swóy kierunek —  W  Olden­
burgu 1 w innych miastach nad wyższym Renem, za­
kładają się magazyny dla maiącego przybydź w ta m ­
te okolice woyska Sprzymierzonego.  -— Na lewym 
brzegu Renu , na przeciwko Manheimu , Francuzi  
pracuią około szańców.

P. Lebzerten miał z waznemi propozycyami z 
Główney K watery  Monarchów Sprzymierzonych od- 
iecha.ć do S z w a y c a ry i , skąd znakomita osoba , iak 
słychać , iuż do Erankfortu przybyła. —  Twierdze 
Francuzkie Bedford i Huningen od granicy Szwaycar-  
skiey. leżące są także ogłoszone przez Rząd Francuz­
ki w stanie oblężenia. ( z Gaz: Berlin: )

Z  lewego brzegu Elby dnia 20 Listopada n. s.
Przed kilką dniami rozbroiono w  Magdeburgu , 

i wysłano żołnierzy Niemieckich składających część 
załogi tey t w i e rd z y —  Każdy z tych ludzi wesół i 
pełen odwagi do demu powraca —  Woysko Jenera­
ła Barona Bennigsena opasuie te raz ściśle Magdeburg. 
Kawalerya pod wodzą Jenerała Czaplica. nayprzykła-  
dnieyszą zachowuie karność. —  Ci zacni wodzowie 
Rossyyscy zasługuią sobie na wdzięczność i powszech­
ne uwielbienie kraiow, k tó re  swoiemi woyskamfzay-  
muią; równie straszni nieprzyiaciołom przez swoie wo- 
ienne ta ien ta ,  jak mili mieszkańcom przez szlache­
tny  sposob swego postępowania i porządek w woy- 
skach zachowany. ( z Gaz. Berlin. )

Wiedeń dnia 12 Listopada n. s.
Rappor ta  Feldmarszałka Poruczuika Radivoievich 

datowane w Conegliano d. 2 Listopada ,  donoszą, ze* 
niOprzyiaciel cofnął się z nad rzeki Piave , i że C. 
K. korpus woyska przeprawił  się , chociaż z nader 

\ wielką trudnością pod Cirnadolmo przez tę rzekę dla
puszczenia się daley w pogoń za nieprzyiacielem___
Jen. Hrabia  Stahremberg, k tóry  z główną częścią woy­
ska ruszył do Trevizo , posunął prawe skrzydło swo. 
iey przedniey straży ku Bassano , a lewe skrzydło ku 
Mestre dła osadzenia tego mieysca będącego nayważ- 
nieyszytn punktem do przecięcia dowozu Wenecyi. 
Dnia 2go Listopada wieczorem wkroczyła przednia 
straż woyska Austryackiego do Treviso i poymała t a m ­
i e  5g jeńców.

Jen. Baron Tommassich don ios ł , że gdy w nocy 
z  dnia 29 na 3o Pazdz. batalion złożony z Likań- 
czykow pod sprawą Podpółkownikow Porovich i S i ­
monovich zaiął mocą niższe miasto Knin ( w Dalma- 
cyi ), wezwano powtórnie do poddania się zamek 
K n in , k tó ry  się też d. 3 igo w samey rzeczy poddał 
Część osady izłoźoney z F rancuzów odeszła wolno; 
Dalmatyni  za ś , którzy większą część osady składali 
puszczeni zostali do domow swoich. W  samym zam ­
ku znaleziono mnóstwo artyl leryi ,  ammunicyi  i żyw­
ności, których  opisu do tychczas jeszcze nie nade­
słano.

Tenże Jenera ł  doniosł jeszcze z obozu pod Z a ­
ra : źe C. Królewskie woysko pod sprawą Podpół-  
kownika Danese, k tó ry  juz w kilku sposobnościach

rostropność i celujące taienta okazał ,  zaięfo d. 1 Li­
stopada miasto Sebcrico, a dnia 5go mocny zamek St | 
N i  colo zdobyło ,  i że Angielski Kapitan o k r ę to w y IIo- 
ste zaiął d. 2 Listopada miasto Spalalro.  ̂z Gaz. Lw •) 

P aryż  dnia 10 Listopada n. s.
( z Monitora)

J. C. Mość dnia wczorayszego w wieczór o go­
dzinie 5 tey przybył do St. Cloud: opuścił on M ogun­
c ją  dnia 8 o godzinie iszey po północy.   Cesarzo­
wa i Regentka o stanowiskach woysk dnia n. L is to ­
pada n. s. otrzymała następuiące wiadomośc i  Xże
l a r e n tu  iest w Kolonii, i tam się zatrudnia organi- I 

zacy*! woyska dla obrony mzszego 'Renu—  Xże Ra-  ‘ 
guzy znayduie się w M oguncji  —  Xże Bellono stoi i 
w Strazburgu -— Xże Valrny ( Kellerman ) w Aletz ) 
otrzymał dowództwo nad rezerwami —- Hrabia Ber-  i 
t rand , z 4 tym korpusem ze czterech dywizyi pie­
choty i iedney kawaleryi złożonym , 4o,ooo ludzi 
mocnym,  osadza prawy brzeg Renu przed Caste/,  i 
ma główną kwaterę w Hocheim ( wiadomo z Raportu 
Urzędowego w 96 N r ze tey G azety , ze Ilocheim dnia  
7 Listopada szturmem zdobyty przez woyska Sprzymie­
rzone) Od dni 4 pracowano ciągle nad oszańcowaoym 
obozem na wzgórkach przed Castel — . Wie le  robot  
iuż było zaczętych i znacznie poślinionych —  Cała
pozostająca część woyska iuż przeszła R e a   J.
C. Mość dnia 7go b. m. całą reorganizacyą a rm i i ,  i
listę mianowanych osob na wakuiące place podpisał__
Awangarda Hrabiego Bertrand nie widziała ieszcze ża- 
dney in fan tery i nieprzyiacielskiey , ale tylko korpusy 
lekkiey kaw ale ry i—  Pracuią teraz z naywiększą u-  
silnością nad opatrzeniem i wzmocnieniem wszystkich 
twierdz nad Renem —  Nowo zaciągnione gwardye na­
rodowe , udały się ze wszystkich stron do tw ie rdz ,  
gdzie maią składać załogi, aby woyskiem, podług po­
dług potrzeby,  rozrządzić m o ż n a —  Jenerał  Dnlauioy 
reorganizował 200 dział gwardyi —  Jenerał Sorbier 
zat rudnia się przygotowaniem i organizacyą stu ba- 
te ry i  pieszych i konnych , tudzież stara się zastąpić 
stratę, koni , którą artyl lerya naszego woyska ponio­
sła. ( z Gaz. Zuschauera )

Londyn dnia 9 Listopada n. s.
Lord  Arthur Hill przybył tu dzisiay zrana * d e ­

peszami Feldm. Wellingtona  do Lorda Bathurst , da-  
towanemi z Vera lgo Listop. z których następny wy- 
iątek :

„ D n i a  26 Pazdz. załoga Pampelony zapropono­
wała Jenerałowi D. Carlos d? Espana poddanie tw ie r ­
dzy pod warunkiem wolnego odeyścia do Francyi z 
sześcią działami, i obowiązkiem nie służenia przez rok 
i  dzień ieden przeciwno Sprzymierzonym. W ódz  ten 
kazał iey odpowiedzieć,  iż nie masz dla załogi inney 
kapitulacyi , iak tylko oddanie się w  niewolą wo« 
i e u n ą —  Kommendant  nieprzyiacielski odpowiedział,  
iż na to nigdy nie zezwoli —  Jednakże odbieram w 
tćy chwili doniesienie o poddaniu twierdzy przez 
kapitulacyą, po 1 warunkiem woienney n ie w o l i—  Nie 
mogę dość wychwalić postępowania Jenerała d’ Es pa­
na i woysk pod dowodź wem iego zostających; które 
od początku Sierpnia opasy wały tę  t w ie rd z ę —  W odz  
ten d. 10. Września ciężką odniósł był r a n ę ,  ale gdy 
mu to nie przeszkadzało bynayinniey do zaymowa- 
nia się iak nayczynnicy obowiązkami swey s łu ż b y , 
sądziłem bydż rzeczą (przyzwoitą zostawić go przy 
do w ó d z tw ie , na k tó rem się tak chlubnie i walecz­
nie sprawował.  Miło mi bardzo ,  że się mu dostała 
siawa powrócenia Monarchii Hiszpańskiey tak waż- 
ney tw ie rdzy ,  iaką iest Pampeluna.

List Jen: D. Carlos d’ Espana z obozu przed Pampę- 
luną d. 5 i .  PaŁdz: do Lorda Wellingtona.

„ Mam szczęście donieść JW .  Panu.  o poddaniu 
się ważney twierdzy Pampeluny—  Ratyf ikowałem k a ­
pitulacyą z mocy udzieloney mi przez J W P .  Garnizon 
zostaie w niewoli  w o ienney , i podług iego zalece­
nia odprowadzony będzie do portu  Passages. W o y ­
ska nasze osadziły iuz iedną z bram Cytadelli , b ra­
mę Francuską i Plac Miasta —  Gby Bóg zachować 
raczył drogie dni JW .  Pana „

—  Kapitan Tobie okrętu Andromache dnia 23. 
Pażdz: po krótkiey rozprawie  zdobył Fregatę f r a n ­
cuską la T rave , od 44 . dział i 321 ludzi ekwipażu.  
W yp łynę ła  ona była z T e x e l ,  wraz z F rega tą  Weser 9



k t ó r ą  Angielskie  f rega ty  Rippon i Scy lla  d* 21 Paź:  
zabrały —  Obie te  f regaty w iednymże  czasie wesz­
ły  do po r tu  Phymouth. ( le Conserv: )

( W  nas tępnym Num erze  umieścimy m ow ę  J. 
K .  W .  Xięc ia  R e ge n ta  o twiera iącą  teraźn ićysze po-  
s iedzienie  P a r l a m e n tu .  )

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
—  J. K.  W .  Xiąże  Szwedzki  G łów ną  s w o i ę K w a t e - '  

rę  przeniósł  z Celle do Luneburga.
—  Jen:  Hr :  Wrede  d. i6go.  Lis top:  iuż tak  da le­

ce był  w polepszonym stanie  z d r o w i a , iź mógł  w y ­
jeżdżać i oczekiwano go w Frank/orcie.

—  W  Torgau  panuie  choroba , k t ó r a  zdaie  się 
wiele  ma podobieńs twa do morow ey  zarazy , i z t ey  
przyczyny  Jen: Tawenzien  , k tó ry  tę T w ie r d z ę  oble­
ga , us tanowił  dom kw a ra n ta n n y  , gdzie p rzybyw a ­
jący z tw ie rdz y  przez  'ó. dni  za tr zym anym  bydź musi.

—  V ice - K ró l  W łosk i  nie tylko postanowił  puścić 
w  bieg za dwanaście mil ionów nowey  monety  papie-  
row ey  , ale n a w e t  rozkazał  wypłacić  z góry wszys t ­
kie poda tki  w Króles twie  W łosk im  za Rok 1814* 
należące. ( z Gaz: B e r i . )

  W ic e  K ró l  W łosk i  nie mogąc iuż udać się d r o ­
ga przez Vicenza , cofnął się przez Padwę  za rzekę  
Adyge..  Aus tryacy w Lombardyi  będą wszędzie przy­
j ę c i , i a ko dawcy sw obody ,  i położenie W ic e  K ró la  
ies t cale bez nadziei .  Ma on w praw dz ie  mnos two 
mocnych t w i e r d z ,  ale nie ma ani  woyska na ich osa­
dzenie ,  ani pieniędzy ; ma on między  Urzędnikami 
mnóstwo niewolniczych podchlebców, ale mieszkańcy 
w zdycha ią  do c h w i l i , w k tó rey  bramy swoie A us t ry -  
akom otworzą .  Napoleon  wyczerpa ł  swoie źród ła  
we  Włoszech  na w ypra w ę  do Rossy i  , ale L u d y  W ł o ­
skie dosyć ieszcze znaydą sposobów, iak ty lko w oy-  
na n a ro d o w a  przec iwko Francyi  o rgan izowana  będzie.

W oio w n ic y  Rossyiscy są t eraz  wszędy sp raw ie ­
d l iwie  wielbieni, -iako boha ty rowie  Europy , ponieważ  
są iey zbawcami.  Dn ia  ix .  Lr .stopada w  W iedniu  
da w a ne  były wie lkie  O r a to r i u m  Thimotheus ( albo 
św ię to  A L E X A N D R A  przez Dydena  ) —  Niespodzia* 
nie  dowiadu ie  się publ iczność,  że Osterman t u  się 
z nay d n i e — . Osterman, k tó ry  pod Kulm  t ak  się walecz­
nie p o t v k a l ! .—  Wszyscy  zwróc i l i  oczy na tego bo-  
ba ty ra  ,. i w naywyższem un ies ien iu  wykrzyknę l i  niech 
iy i*  ! Co po tem  pow tórzy ła  muzyka.  ( z Zusch )

—  Gaze ta  Lw ow ska  umieści ła  kapi tu lacyą tw ie rdzy  
Zamościa  w Setańm  dnia 10 ( 522 } L i s topada  przez P e ł ­
nomocników stron  obu podp i saną , w  i 5tn  a r tyku łach  i 
jednym doda tkow ym  z a w a r t ą ,  k tó rey  celnieysze w a -‘ 
runki  są następne:  Załoga wyydzie  z tw ie rdz y  z 
honoram i  w o y s k o w e m i ; u stoku warowrni złoży broń
i póydzie  w niewolą woienną.  Of icerowie  z a t r z y m a ­
ją szpady,  Podoficerowie i żołnierze to rn i s t ry  i inne  
własności.  Załoga idąca w niewolą pozostanie  w X ię -  
s tw ie W  arszawskim -— W o y s k o w i  na słowro honoru 
r za zaręczeniem będą się mogli udadź do domoW sw o-  
ich - 1— T w ie rd za ,  a r ty le rya ,  wszystkie  plany, i  wszyst ­
k o ,  co do skarbu należy, wydanem  zostanie woyskom 
Rossyyskim _ _  Żyw ność ,  f u r a ż ,  k w a t e ra  i p o d w o -  
dy dosta rczone będą Garn izonowi do mieysca na je­
go pobyt  w yz na c z onego—  Chorzy  o p a t r y w a n i  będą 
ze wszelką ludzkośc ią ,  jaka się ich nieszczęśl iwemu 
położeniu należy. Jeńcy woienn i  Rossyyscy mogący
się znaydować  w twierdzy  o t rzym aią  w o l n o ś ć  Dnia
10 ( 2 5 ) L is topada  o godzinie g tey  r anney  b ram a  L u ­
belska nayprzód  woyskom oblegającym oddana będzie .

  G aze ta  W iedeńska  donosi  według Urzędowego
doniesien ia  Jen Hr.  K lenau , iż przed  kapi tu lacyą  
Drezna  Marszałek St. Cy r  dnia 6go L i s t o p a d a , ude !  
r zy ł  na koipus  be ldm.  Poruczn ika  Xięc ia  W ied  za-  
mykaiący Drezno na  p r a w y m  brzegu E lby.  Z am ia rem  
było załogi  P rancuzk iey  przebić się do Torgau  a 
z tarntąd według  możności  do M agdeburga  • iednakże 
waleczny odpór  Xięcia  W ied  w  k tó ry m  uietylko w o y ­
ska l in iowe  , ale na w e t  mil icya Rossyyska i A us t ry -  
acka ,  dały szczególne dow ody  m ę z t w a , zniszczył za­
miary nieprzyiaciela  , k tó ry  po s t racie 800 ludzi,  był 
przymuszony cofnąć się do Drezna. K i e d y  tym  cza­
sem z l e w e y  s t i o n y  Jenera ł  Klenau przez  oucięcie w o ­
dy dowozu  d rz e w a  i ustawiczne a t t ak i  nie dawał

od ze ani na m om ent  spoczynku,  a niedosta tek ży-  
nosci coraz  ba rdz iey  d a w a ł  się uczuwać w Dreźnie ,

Ma".  St. Cyr  napisał  własną ręka  list do Jen. Kle- 
nau oświadczając swoią  chęć weyścia  w układy a t  k 
zaczęło się t rak tow an ie ,  k tó rego  skutkiem była wia­
doma kapi tu lacya  dnia  l i g o  Lis top.  podpisana.

  G aze ty  Aust ryackie  donoszą,  że za każdym k r o ­
kiem w  Niemczech znayduie  J. C. K. A postolska Mość 
s ta ro  - Niemieckiego ducha, k tó rego  ciąg lat  nieszczę - 
snych w L udach  Niemieckich tćrn żywiey ieszcze
mógł  wzbudzić  W o rs z a k u  N.  P a n a  znayduie  się
Kró lew: W ir t e m b e r s k i  Min is te r  Stanu i K o n f e r c n c y i , 
tudzież M in is te r  interessow zagranicznych H r a b ia  
Zeppelin, k tó ry  przybył  d . 5 i.  Paźdz.  do Schrnalkaldtn  
gdzie się podówczas C. K.  D w ó r  połowy znaydował .  
Dn ia  4 . L is topada  wyiechał  N. Cesarz A ustryack i  z  
F u ld y , i  udał się przez Schliichtern i Gellnhausen do 
H anau , gdzie s taną ł  o godz. 5 tey po po łudniu  i r a ­
nionego Bawarsk iego  Jen.  iazdy Hrabiego  Wrede  od­
wiedzić  raczył.  Dnia  6go wyiechał  N. Cesarz do 
Frank/ortu, gdzie tegoż  dnia  stanął.

—  Dowodzący  teraz  naczelnie wóyskiem A us t rya -  
cko -  Bawarsk iem C. K.  Fe ldmarszałek Po ruc zn ik  
Hrab ia  Fresnel, kazał,  przez  osobny D oda tek  do G a ­
zety  Frank for ts k i cy  ogłosić d. 5 . Lis top.  r appo r t  o p o ­
tyczce pod H anau , k tó ry  (po przytoczeniu  szczegółów , 
wiadomych iuz z N r u  g 4 . K ur : Litt:)  tak się ko/tezy

,, Żołnie rze  w oyska połączonego okazali  na yśw ie t -  
nieyszą waleczność,  wyprzedza jąc  wniey ze s ławą ie-  
drn drugich. S t ra t a  woyska naszego była w  s tosunku 
n i e r ó w n i e  mnieyszą i w'ynosi 7000.  ludzi  w zabi tych  
ran ionych  i takich,  k tó rych  nie zna lez io no , a k tó ry c h  
liczba bardzo iest mała.  Nie  ut rac i l iśmy an i  i e d n e -  
go  zwycięzkiego znaku.  Nieprzyjaciel  zaś zostaw ił na 
poboiowisku  10,000 w  zabi tych  i r a n io n y c h ,  z k t ó ­
rych  ńay większa część w lesió Lamboiskim  zginęła,  pon ie ­
waż  cofąiący się spiesznie nieprzy jacie l  uprow ad izć  ich 
z sobą nie mógł. Gościniec idący z Hanau  de Frank/ortu  
zasłanym iest t rupami,  zab i t emi  końmi i zos tawiohemi  
skrzyn iami  prochowemi;  w ys ta w ia  on obraz uc ieka ­
jących w nieładzie szczątków wielkiego F rancuzk iego  
woyska Chwyta ią  ieszcze po drogacti  Uciekających 
m e p r 7\ -acielskirh Żo łn ierzy  i t. d ,,

—  G aze ta  W ie de ńska  z a w ie ra  co ńastępuie  „ Nie  
masz iuż związku  Reńskiego;  opuściły go wszystk ie  
współczłcnki  iego. Za przykładem B a w a r y i  poszły 
D w o r y  Wirtemberski  , Badeński W iirzburgsk i , Heski  , 
Domy Xiążęce,  Saskie , Nassduski, A nhaltsk i , i  inne. 
Zrzuci ły  one wszystkie  obce iarzroo,  i przyłączyły-$ię 
do sp raw y  Niemiec.  —  Wszyskie  kra ie  byłego z w ią ­
zku Reńskiego ubiegają się z gorliwością o przysposo­
bienie wielkich środkow dla bron ienia  wolności i p r a w  
Niemiec.  Dzielny przykład  B a w a ry i  naśladują  wszy­
scy. Wszędz ie  spieszy L u d  do broni,  a w ki lku t y ­
godniach pokażą N iem cy  t a k ą  siłę z broyną,.  inka  vv 
iednym celu nigdy ieszcze zgromadzoną  nie była.  U-  
zupe łniaią  się wszystkie  kontyngensy,  oraz u rzą dz a  
się mil icya K r a i o w a  i pospoli te ruszenie  tam,  gdzje 
mieyscowość ( lo c a l i t ć )  tego dozwala.  Całość ożywia 
ieden duch i to  przekonanie ,  że tylko  p rzez  taki® 
natężenia  dobić się będzie  można wolności,  udz ie lno-  
ści i pokoiu, i że cbwiloW’e ofiary nie  są of ia rami 
skoro przez nie naycelnieysze ze wszystkich dobro  
zapew nionem  bydź może. Z taką  wolą nie upad ły  
n igdy  N a r o d y  a Niemcy po k i lku letnich c ie rp ien iach  
znowui iak Naród  powstały.

 Ze s t rony Król  —  W ir t em b e rs k i eg o  D w o r u  (pi­
sze daley Gazeta Wiedeńska ) Wyszedł następujący  M a ­
nifest.

„ Od zaw ar tego  z  Francyą  dn ia  i2go  L ipca  ro k u  
1806 t r a k t a t u ,  k t ó r y  o t rzym ał  nazwisko ak tu  konfe-  
deracyi  Reńsk iey  , wypełn ia ł  N.  K ró l  Wirtemberski  
iak nayściśley p rzy ię te  z tymże  Aktem p rz y k r e  i u -  
ciąźliwe obowiązki.  Chociaż wie lk iemi  były o f i a r y ,  
k tó rych  od K r ó l a  i Pa ń s tw a  iego wym agano  , p r z e ­
cież czyniono ie bez sp rzeczk i ,  a n a w e t  i w t e n c z a s ,  
p r zy j ę ty  przez  Cesarza Francuzów  wzaiemny w a r u ­
nek  bronien ia  K ró le s tw a  , spuszczonym był  zupe łn ie  
z o k a ,  iak to s i ę  w roku  lS og tym ,  l S i a t y m  i i 8 i 5 t y m  
stało. Niebezpieczeństwo zagrażaiące K ró le s tw u  ni<* 
mogło bydź n igdy  większem 1 bl iższem, iak podczas 
ostatniey  w y p r a w y  woienney  ; a przęcież nie zważa ł  
i  n ie  odpowiedz iał  N. Cesarz F ra n cu z ó w  na żadne 
p roźby  , tyczące się obrony granic  , ogołoconych



ze wszelkiego żo łn ie rza .  W o y s k a  M o c a r s tw  Sprzy-
m ie ronych  zbl iżały się , a t a k  osądzi ł N.  K r ó l ,  że 
stał *ię wolnym od wszelkich ku  Cesa rzow i  F r a n c u -  
zk iemu o b o w ią z k ó w ,  wynika iących z A k t u  K o n fe d e -  
racyi  R e ń s k i e y , i że raa p r a w o  zrzeczenia  się tychże 
o b o w i ą z k ó w .  W  skutku  tego  z a w a r ł  N.  K r ó l  pod 
dn iem  2 L is topada  t r a k t a t  p r z y m ie r z a  ze wszystkie-  
uii Cesarskiemi i K ró lew sk ie m i  Sprzymie rzonemi D w o ­
rami  poczytuiąc s p ra w ę  ich za swoią własną.  Nie  
maiac N. K r ó l , według  p rzekonan ia  wszystkich do­
b rych  i w ie rnych  poddanych  swoich  w e  wszelkich 
swych  pol itycznych s tosunkach  i z aw ar tych  z w i ą ­
zkach żadnego innego  celu , iak u t rzym an ie  K r ó l e ­
s tw a  i* i ego dobrego  b y t u ,  spodziewa s ię ,  iż L u d y  
iego okażą się , »ak do tych  czas w y t r w a ły m i  w p rzy ­
wiązan iu  swoiem i w  ponies ieniu  po t rzebnych  ofiar. 
Pow szechny  , zapewniony  i niezaleźący od dow olno­
ści żadnego poiedyńczego M ocars tw a  pok ó y ,  iest  ce ­
lem usilnych s ta rań  Mocars tw  Sprzymierzonych.  T a  
nadz ieia  musi  każdego  ożywiać i zrobić go m e  czu­
łym  na ciężar  i nacisk m o m e n ta l n y , osobliwie gdy 
poczciwy Wir tem berczyk  zważy,  że k ie ru ie  nim ochra-  
niaiąca ręka  K ró la  , k tó ry  nie  zna żadnego innego 

iak tylko in te res  L u d u  swoiego.  „  N 
W  Sztu tgardzie  d. 6. Lis tup:  i 8 i 3. 

W i a d o m o ś ć  H i s t o r y c z n a .
G a z e ta  obozowa P r u s k a ,  a z niey inne zawie ­

r a ją  następuiącą wiadomość ,  o obchodzeniu się z O y-  
cern S. podczas p rzewiez ien ia  go z Saw oriy  do Fon­
tainebleau , tudzież o iego pobycie w  Łem mieyscu :

Oyciec S. wiez ionym był z Sa w o n y  do F ontai­
nebleau w poiezdzie  , w  k tó rym  oprócz niego , nikt 
więcey  nie s iedz ia ł ,  ty lko F ra n cu z  K o s t , dowódzca 
Ż a n d a r m e m  R zy rn sk ie y , bardzo ostry w ykonaw ca  
rozkazów Rządu  swoiego.

Gdy  Oyciec S. s tanął  na górze  C enis , s tan z d ro ­
wia  iego tak  się zdawał  n iebezp iecznym, iż X i ę i a  
t ey  g o spody ,  sądząc go bydż bliskim ś m i e r c i ,  za o- 
bowiązek  sobie poczytali  opa tr zyć  go SS. Sakram en­
tami-

interessu ,

P o  48mio godz innym wypoczynku  musiał  Papież  , 
lubo ieszcze był chory, z now u  wsiąśdż do pojazdu,  a tak 
bez w y s i a d a n i a ,  aż do Fontainebleau zamkn ię ty  ie- 
chał. Stanął  t am  po ciagłey i p rzykrey  podróży  o 
północy. Rządca Zamku , nie będąc uwiadomiony  o 
p rzybyciu  P a p ie ża , umieścił  go w swoich własnych 
pokoiach , gdzie nazaiut rz  odwiedzi l i  go Minis t rowie  
C h a m p a g n y  i B igot , tudz ież  niektó rzy  bawiący  w P a ­
ryżu  Kardyna łow ie .  P o  k i lkodn iowym  w y p o c z y n k u ,  
zd row ie  P a p ie ż a  polepszyło się n ieco ;  przeniósł się 
wiec do pokoiow Zam kowych  w Fontainebleau. Od  
tego czasu pozwolono mu nieco więcey  wolności.  K a ­
żdy miał  do niego wolny p r z y s t ę p ,  a lud mógł  s łu­
chać Mszy jego. Pod  zasłoną tey  pozornóy spokoy-  
ności  u k r y ty  był zam ia r  ułudzenia  Oyca S . ,  i n a ­
kłonienia  go do nowego  K onkorda tu .  P rz y g o to w a ­
no ten in te res  przez wysłanie  do niego ki lku P ra ła ­
tów  F r a n c n z k i c h , k tó rzy  mu z przesadą wys tawil i  
n iebezpieczeńs two,  k tó re  Kościołowi grozi ło  odszcze- 
p i e ń s t w e m ,  pon ieważ  N a p o leo n , sprzykrzywszy so­
bie t r u d n o ś c i ,  k tó re  mu Oyciec S. c z y n i ,  zapew ne 
na tćm skończy, iż Kościół G altikański od Rzym sk ie ­
go odłączy.

Udawszy się sam Napoleon  do Fontainebleau , u-  
s i łował  zachwiać stałość P ap ieża  p o g r ó ż k a m i ,  w y-  
m ie iz o n e n u  tak p rzeciw w ygnanym  D u c h o w n y m ,  ia-  
ko i przeciw całemu Kościołowi.  Oyciec S. , k tó ry  
tyle  razy d o w ió d ł ,  iż go tó w  iest  poświęcić swoie o- 
sobiste dobro , a n a w e t  i życie d o b r u  Kośc io ła  i obo­
w iązkom  swoiego wysokiego p o w o ła n ia ,  p r ze n ik m o -  
nyin został  l i tością nad s tanem tylu godnych P r a ł a ­
t ó w  i innych  wygnanych  Xięzy .  Lecz naywiększą  
mu boleść sprawił  i na jg łębsze  na nim w rażen ie  li­
czy tlił sm utny  lo s ,  k tó ry  się zdawał  zagrażać pow ie ­
r zo n e m u  pieczy iego Kościołowi.  Dia odwrócen ia  
■więc n o w yc h  nieszczęść od K o ś c io ła ,  zm ar tw iony  t y ­
lu  bolesuemi w r a ż e n i a m i ,  nie odrzuć:!  zupełnie O y ­
ciec S. uk ładów o pokóy i zgodę. Naówczas podał 
m u Napoleon  w iadome a r tyku ły  K onkorda tu .  Uczy­
niwszy Pap ież  Cesa rzowi  u w a g i , iakich te a r tyku ły  
w ym agać  się zdawały , przyiął  ie tymczasowo i pod 
w a r u n k i e m , że pub l icznie  m e  bedą d o p e łn i a n e ,  ,-,m

w  żaden sposob ogłoszone , n im się Zgromadzenie  
K a r d y n a łó w  o d p raw i ,  w celu rozt rząsania  i obiaśnie- 
nia tychże a r t y k u ł ó w ,  według ich p raw dz iw ego  zna­
czenia ; gdyż one tylko iako przedugodue  a r tyku ły  
do zawarc ia  pokoiu między Kościołem i Cesa izem 
F ra n c u z ó w  uważane  bydż  mogą. Napoleon przyrzekł  
to  wszys tk o ,  a k o n t e n t ,  iż przyięcia  tych a r tyku łów  
dos tąp i ł ,  udał się na tychm iast  do F a r y ia , dla u w ia ­
domienia  Sena tu  o zawarc iu  nowego K o n k o r d a t u ,  k tó ­
r y ,  przypuśc iwszy  n a w e t ,  że a r tyku ły  iego dos ta­
teczne były do złożenia trfkiego A k t u ,  nie mógł  się 
iednakźe  ut rzymać ,  iak tylko sam Cesarz  bez wzg  ę -  
du na dane dop ie ro  przez  siebie przyrzeczenie ,  pierw-? 
sze w a runk i  iego przestąpi ł .  Z tem wszystkiem , o 

- t y m  m niemanym  K onkorda c ie  wszystkie  dzieńniki  
F rancuzk ie  pisały; dzwony  po całem Pańs tw ie  F r a n -  
cuzkiem i K ró le s tw ie  W ło sk iem  , s tosownie do roz­
kazów Cesarza , ogłosiły z a w a r ty  z Pap ieżem  pokóy 
i układ nowego K o n k o r d a tu  , co wszystko s ta iąc  się 
now ym dowodem , z laką pogardą i urąganiem Cesarz  
t r a k to w a ł  nayświętsze interessa K ośc io ła ,  okazywało  
oraz świa tu ,  iak mało ważył  do t rzym an ie  danego sło­
wa ! Sam K a r d y n a ł  Fesch , zaniósł żale swoie przed  
C esa rza ,  oświadczając m u ,  iż t en  pos tępek  bardzo  
obrazi ł  p r a w a  świę tego  Koliegium. Uczuł  może N a ­
poleon konieczną po t rzebę  ukołysania  ludów swoich  
przez w ia rę  w  poiednanie  się iego z Pap ieżem,  aby z t c m  
większą pewnością i prędkością  nowy zaciąg łudzi dla 
zastąpien ia  s t r a t  ponies ionych w Rossyi  uskutecznić  
zdołał.  Cokolwiek bądź, Napoleon  dla nadania  t em u  
K o n k o rd a to w i  swoiego t w o r u ,  m e iak ić y  cechy p r a w ­
dz iw ośc i ,  u d a ro w a ł  wolnością i 5 K a r d y n a ł ó w ,  na 
różne  mieysca F ra ncy i  w y g n a n y c h , i posłał ich do 
Fontainebleau ; ale ani zabranych im dóbr  nie p o w r ó ­
c i ł , ani innego im nie obmyślił sposobu do ż yc ia ; tak 
daiece, iż 7miu z n i ch ,  klójrzy nie mogli h.jdź umie­
szczeni w Zaniku zamieszkanym przez P a p ie ż a ,  w  nę- 
clcy żyią. Co do s tanu  innych w niełaskę popadłych  
X i ę ż y , nic się w  cale meudm ieni ło .  Jedni  żyią  na  
w y g n a n i u , inni usychają w  więzieniach , a drudzy  na 
swoie w yżyw ien ie  ty lko  chleb i wodę  maią.

T a k  o k r u t n y ,  i uczyn ionym przez  N apoleona  
w  a r tyku łach  K o n k o r d a tu  przyrzeczeniom  przec iwny  
pos tępek  , nie  mógł  bydż  u ta ionym  przed Oycem S. 
Za tem  ten godny P a s t e r z ,  wyrzucał  na  piśmie Cesa­
rzowi N apoleonow izłomanie danego słowa,oświadczając,  
iż z a w ar tą  z nim w  Fontainebleau um ow ę  za zgwał ­
coną u w a ż a , i  d o d a ł : i i  nigdy na inny K o n k o r d a t  
nie  zezw oli ,  iak ty lko na t a k i ,  k tó ry b y  obeymował  
wszystkie  p rze dm io ty  spo rów zachodzących między 
św ię tą  Stolicą  , a F r a n c y ą  ; a dla zapobieżenia  wszel­
k iem u  n a d u ż y c iu ,  iakie by Napoleon  z tychże a r t y k u ­
łów mógł uczynić  , uda ła  się Jego Świątobliwość na 
piśmie do wszystkich Arcyb iskupów F r a n c u z k i c h , 
przestrzegając i c h ,  aby nie  wierzyl i  fałszywym w i e ­
ściom , iakoby te rozgłoszone a r ty k u ły  były z a tw ie r ­
d z o n e , l ub ,  że K o n k o r d a t  iak i  podpisanym został. 
Napoleon  tak  był obruszony tym  krokiem P a p i e ż a ,  iż 
dn ia  26 M a rc a ,  wyda ł  w ia dom y  wyrok  p rzec iw ko  
t y m ,  któ rzyby się ważyli  naruszyć iego Konkorda t .

Niewzruszony w  swoich zasadach Oyciec S. p o ­
dwoi ł  baczność swoią  na  zastawione  m u  sidła. Jego 
w z w yż  wspomnione  Cesa rzowi  na  piśmie oświadcze­
nie ściągnęło nań now ą  surowość ;  s t rzeżony ies t od 
Żanda rm a ,  i nie wolno mu wyyśdź z domu.  T e  ki lka 
o s ó b ,  k tó re  około n i e g o ,  także pod s t rażą  zostaią. 
Surowość  t a  rozciąga się także do K a r d y n a ł ó w , k to -  

m n aw e t  nie wolno ph.ać do swoich k rew nych .  T a k ary
os t ro ść -pozbaw ia  Pap ieża  i iego P r a ł a t ó w  sposobno­
ści dope łn ien ia  obowiązków , iakich Kościoł  po n ich
wymaga.  _

T e  są c ie rpienia  i zniewagi ,  k t ó re  naczelnik K o ­
ścioła w e  F rancy i  znieść musiał ,  i ieszcze znosić mu- 
6 i , a to  z powodu  m niem anego  K o n k o r d a t u ,  o k tó ­
rego  p raw dz iw ośc i  E u r o p a  słusznie p o w ą t p ie w a ł a  o 
p ierwszey chwil i  z iawienia  i e g o ;  pon iew aż  każdy az 
nad to  p r ze k o n a n y  iest  o rzetelności  i  mądrości  teg® 
czci godnego P a p i e ż a ,  k tó ry  się wszelkim od ki ku 
la t  iemu w y r z ą d z a n y m  gw a ł tom  , w spa r ty  ie ynie u 
czuciami swego obowiązku  i w y s o k i ć y  dostoynosci , u-  
dzież swoiem n iewzruszonćm m ęz tw e m  
op iera .  ____________

s tatecznie

P o zw a la  i i fif drukować  —  Z . N iem cztw sk i Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarn i D y e c e z a ln e y u ^ X X .M ^ y o n a r  zoi€
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Kr u  97,

W iln o  dnia \g o  Grudnia.
.T ow arz ys tw o  W ileńsk ie  Dobroczynności ,  bierze 

tobie za powinność zawiadomić  przez Gaze tę  K r a io -  
w ą  wszystkich Członków swoich w różnych G u b e r ­
niach zamieszkałych ; że Dom Dobroczynności  , s ta ­
tecznie  doznaiący ła skawey  opieki  i p rctekcyi  J W .  
W oiennego  G u b e r n a t o r a ,  Jenera ła  piechoty,  i K a w a ­
le r a  Rzymskiego  K o rs a k o w a  , po w yprow adzen iu  z 
niego Brańców w o i e n n y c h , na now o  w y p o r z ą d z o n y , 
i  przez liczne ubós two zamieszkany został. A gdy u t r z y ­
m yw an ie  .Nędzarzy, którzy  tam  przytulen ie  znalezli,  
n i e  m o ie  się ut rw al ić  , ieśli Szanowni  Członkowie 
T ow arz ys tw a  dobrowoln ie  zapisanych zaległych O-  
f ia r  do Kassy n i e w n io s ą ; prze to A dm in is t racya  W i ­
leńskiego T o w a r z y s tw a  Dobroczynności  , do  czułych 
serc ich odwołu ie  się w tey  mierze.

P  O  D R  A D  Y
N. 7 6 ‘i i .

1 Jako po dw ukro tnych  wezwaniach do ta rgów na 
dostarczenie  do magazynów po g ran icznych  w Jurbor- 
gu i K o w n ie , P r o w i a n tu  i O w s a ,  żąciaiący na termi-  
na  nie s tawil i  s ię ,  tedy teraz  ieszcze po t rzecie  od 
K om m isy i  Wileńskiego P rowian tsk iego  Depo wzy-  
wa ią  się wszyscy,  którzy sobie życzyć będą mieć u- 
czes tn ic two w tyru podradz ie  , aby się s tawil i  do t a r ­
gów ostatecznie  n a d z i e ń  7my miesiąca X bra  z zakła­
dami —  Dnia z j g o N o w e m b ra  i 8 i 5 roku  —  Osmey 
klassy L i tw in o w .

2 Jako  na n a z n a c z o n e  p r z e z  Kom m issyą  Wileń­
skiego Prowian tsk iego  D e p o  do t a r g ó w  t e r m i n a  dla 
d o s t a r c z e n i a  p o t r z e b n y c h  K a n c e l l a ry i s k ic h  m a te -  
r y a ł o w ,  nikt s ę z ż ą da ią cyoh  nie s taw i ł  w z y w a  
ią się z a te m  z n o w u  do t ę y ż e  Komtnissyi  ’ na  o s t a ­
t e c z n ą  h c y ta c y ą  na dz ień  j 5 ty następu, 'ąeego m ie 
siąca D e c e m b r a  —  Gdzie  o b j aw iono  im bedzie  o 
p o t r z e b i e  i k o n d y c y a c h .  Dn ia  2 ? g o 9 b r a ‘i 8 r 3 °, ni t , S ió d m e j  klassy Paśników.
,• f  ivi Po t rz ®bnego u m undurow n ia  Kommendy  P o -Brsrz *—7 i>» -
ogniowych  pożarny ch; podług wyszły ch na mocy 
wyższego Imiennego L t a tu  w d m „ ao xbra  1807 R.
0 Pol icy 1 nastalego od Z w ie rz ihośc i  do Rady miey.. 
skiey rozkazowy odchodzić  będz.e publ iczna na R a ­
tuszu w Radzie  Mieyskięy hcytacya  w di.iach 3 4
1 5 nadchodzącego miesiąca xbra 5 życzący więc p rzy -  
m.ć na  dostarczenie potrzebnych  r ek w iz y tó w  podrad" 
aby w w yrażonych  terminach, ,  dla zawarc ia  z M ia ­
s tem k o n t r a k t u ,  z u d o w o d n ie n ie m 'w y p e łn i e n ia  oim- 
f.0> “ cy,t«cyi w Radzie  Mieyskiey na R a tu s zu  s t a w a ­
li i i wielość po trzebujących się a r ty k u łó w  i cena
onych wykazane  zos taną ;  Rada  Mieyska  Wileńska

irócz opubl ikowania  o takowóm podradz ie  przez no!  
red m et  wo Pol icy,  po Mieśc ie ,  przez zamieszczenie 

mmeyszego ogłoszenia 1 do Gazety K urye ra  L i t .  w zy ­
w a —  D a t t  na Ra tuszu  Wileńskim w Radzie  tegoż 
Miasta  Ku  i 8 i 3 miesiąca gbra 528 dnia.

M a c i e j  M a x a  Z as t .  P  R
O B W I E S Z C Z E N I E '

N. 13 .380 .  #
a O b w ieszczen ie  do P r z e ś w i e t n y c h  Obywate l !

G u b e r n u  Wołyńskiey , Podolskiev i Kii, i -. '  y • * ouoisKiey , Kijowskiey . ż e
D y l a c y ,  w  S p r . w . c h  „  t e y  ’ h

n a d  p r z e p i s  O r d y n a c y i  d o z w a l a n e m i  n ie  b ęd ą ’ 
K o m  missy a S ą d o w a  E d u k a c y y n a  Gub ernr i  W o -  

v ły n s k i e y  , P o d o l s k i e y  i K i j o w s k i e y ,  I m i e n n y m  U k a ­
z e m  J E G O  1 M P E K A T O R S K I E Y  7 I O S C I  i g o y  R o -  
ku d n i a  2 1  G r u d n i a  u s t a n o w i o n a  d o  w i a d o m o ś c i
p o d a ie .  •

^ Urzędowanie Kommissyi ninieyszey iestłzakre- 
‘ ■one wyńahzu niem i wyiaśnieniem wszelkich fUn- 

“szów Edukacyynych z dóbr i sumrn Po-JezuickiS  
f az z posiadłości i sumrn Duchowieństwa za gra­

n.cę odpad łego  s k ła d a j ą c y c h  się. D o tego celu K o m ,  
missya zbl izyć  się ma z a m i a r ,  D c z  c z y n n o śc i  iey 
m u s z ą  się niekiedy p r z e w l e k a ć  gdy O b y w a te l e  do  
t e y z e  Kommissyi  poc ią g n ien i ,  n je s ta ra iąo  się o  d o ­
wody  , k to reby  ich uw oln i ły  od  S p r a w y  , samemi  
ż ą d a n i a m i ,  aby  k a ż d a  p r a w i e  S p r a w a  na da l  b y ł a  
o d ł o ż o n a ,  z a r z u c a i ą .  Kornmissya p r z e t o  p o s t a n o ­
wiła z a w iad o m ić  P r z e ś w i e t n y c h  O b y w a t e l i ,  iż od ­
t ą d  t r z y m a ć  się będz ie  p rze p i s u  o rdynac y i  s w e y  
p u n a t u  16go i i 7go 18-08 R o k u  dnia  ogo L u t e g o  
u s ta now ione y  , i^den r a z  po p i e r w o t ń ć m  O b w i e ­
s z c z e n i u ,  m o c n a  będz ie  udziel ić  c z a s u  s t r o n i e  do  
wyna lez ien ia  Pap ie rów,  na drugim t e rm in ie  D f e k r e t  
m e s t a n n y  , gdyby k t o  nie p r z y ń ó s ł  o b r o n ,  a n a  
t r z e c i m  D e k r e t ,  czyli  z  w z a i e m n y c h  s p o r ó w ,  c z y ­
li t e ż  n a  z a o c z n o ś ć  og łaszać  b ę d z ie ;  a iako K o m -  
missya od p o c z ą t k u  u r z ę d o w a n i a  sw- go nie c h c i a ­
ła u t r u d z a ć  O byw a te l i  osobis tem stawien iem s i ę ,  
w y ią w sz y  w y p a d k i ,  gdzie  t e  były n i e u c h r o n n e ;  
lecz p r z y j m o w a ła  t łó m ao z e n ia  się w D o m u  p r z y ­
g o t o w a n e ,  p r z e z  u m y ś l n e g o ,  c h o ć b y  nie p ien ipo-  
t e n t a  , lub p r z e z  P o c z t ę  p r z y s ł a n e ,  t ak  i n a  da l  
p o d o b n e ż  t ł u m a c z e n ia  s i ę ,  byl-by były s t o s o w n e  
do  Sp ra w y ,  p r z e z  F u n d u s z  Edukacyyny r o z p o c z ę ć  
t e y ,  zbl iżaiące do końca  k a ż d ą  S p r a w ę  przy  m o w a ć  
oświadcza .

T o  O b w ieszczen ie  , aby każdego  w ia d o m o ś c i  
d o s z ło ,  R z ą dom  G ube rnsk im  Gub.ernij Wotyńskiey  , 
Podol sk iey  i Kijowskiey , JVvW. M a r s z a łk o m  G u-  
be rnsk im  i P o w ia to w y m  , Sądom  Niższym  k a ż d eg o  
P o w i a t u ,  z żądan iem ogłoszenia  t e g o ż  p r z e s ł a ć , 
o r a z  p r z e z  G a z e t ę  ogłosić pos tanaw ia .  D a n  w K r z e ­
mieńcu dnia 6go L s t o p a d a  i $ * 5  Roku .

W a c ła w  Boreyko
M icha ł Sobański (  L. S. )
E ilip  H rab ia  l  Luter

Pisarz F. R u d z k i '
X- I 3 -395 -

2 K- mmissya Sądowa E d u k a c y y n a  Gubern i j  Wo- 
łyńskiey , Podolsk  ey i Ki jowskiey,  uw iadam ia  P r z e ­
świe tną  P u b l i c z n o ś ć  , iż w dn iac h  , d rug im  G r u d n i a  
r o k u  b. drugim  Stycznia  R .ku t i a s tępu iącego  18 1 4 .  
a naos ta tek  na dniu trzec im  L u t e g o  t e g o ż  1 ^ 1 4  
R oku ,  po łowa D ó b r  wsi Polemca .  Chi  ypska  i Wólk 
C h ry p s k ie y  w Powiec ie  W ło dz im ie rsk im  , d a w n ie y  
Pawl inów Włodawsk ich ,  t e r a z ,  z  mocy U ka z u  I tnien-  
nego 1807 R o k u  dz ia  2 jg o  G r u d n i a ,  Kom m issyą  
ninieyszą  u s t a n a w i a j ą c e g o ,  i wszelk.e  własności  z a ­
g ran ic zne go  D u c h o w ie ń s tw a  w tym  k r a i u  będąc*  
między F u n d u s z e  E d u k a c y y n e  po l iczaiącego  , do  
b u n d u s z u  E d u k a c y y n eg o  n a l e ż ą c y c h ,  z  pod  Poses-  
syi dw ón a s to  letniey K o m m e n d a n t a  T a g a n r o g u  P ó ł ­
ko wnika R u m i a n c o w a  w y c h o d z ą c e ,  w a r e n d o w n ą  
Possessyą więcey da ią c e m u  p u s z c z o n e  b ę d ą  • ż y c z ą ­
cy takowóy a r ę d y  o p a t r z e n i  w S ą d o w i  ś w ia d e c ­
t w a  na zabesp .eczen ie  F u n d u s z u  Eduka c yynego ,  ma-  
■ą się s tawić  w K r z e m i e ń c u ,  iako mieysCu na t o  
p t z e z n a c z o n e m ,  gdz ie  o w a r u n k a c h  K o n t r a k t u  a r ę -  
( own ego uw ia d o m io n e m i  z o s ta n ą .  D a n  w K r z e -  
m iencu  dnia  6g0 L i s topa da  1813  Roku.

Podpisano  iak wyżey  (  L. S )
Pi sari F. Rudzki. 

O G Ł O S Z E N IE  SĄDOWE.
2 Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y  wizo rsk i  tuaią tku  ze-  

SZ y c h  N a r k ie w ic z o w  na t w i e r d z y  w y d a n e g o  Ob-  
Wieszczenia  do Kamienicy ty c h ż e  N a r k ie w ic z o w  w 
g e ś c i e  Wilnie na Szklahney Ulicy p o ł o z o n e y  w 

niu 28 8b ra  b ież ą c ego  K oku  1813  z j e c h a w s z y  * 
Sądy swe r o z p o c z ą ł ,  1 ciągle one  ó d b y w a . ą c ,  p r ż e *



ninieyszą awizacyą  wszystkich K r e d y to ro w  i Pre-  
te r isorow ty c h że  Ignacego i Anr.y Narkiewiczo w , 
aby sic z swoiemi pre tensyami do dnia 5 x b ra  j 8 t 5 
Roku  do pomienionego Sądu j a w i l i ,  zaw iadam ia ,  
gdyż Sąd E xdyw izorsk i  w tern dniu wziąwszy ca ł ­
kowicie do nam owy,  siłą Remissy Sądu Głównego 
dla wszystkich nie s taw aiących  amissyą zapisać bę ­
dzie obowiązanym. D a t t  dnia 20 cjbra i 8 J3 ^ u -

Józef Z ie  Giedroyó Sędz: Z iem : Prezyduiący 'Ex-  
dywizor.

Adwokat Subsel: W  Heń: i Sądu Exdywizor. R e ­
gent Dominik Szklennik. 

O Ś W I A D C Z E N I A  S Ą D O W E .
2 Excerp t  Oświadczenia z P ro tukulu  1 otocznego 

Grodzkiego P t t u  Wileń:  w dac ie  niżey wyrażaiącey 
sie zapisanego, 1 tegoż czasu pod pieczęcią Grodzką 
P t t u  Wileń: jest wydań.

Roku  tysiąc ośmset t rzynastego,  miesiąca No- 
w em bra  dwódziestego czwartego dnia.

Przed Aktami Grodzkiemi P t tu  Wileń:  stawaiąc 
obecnie Star: Szyrnel Wolfowicz Nechis Oświadczenie 
niżey w treści wyrażone wpisać do Protokołu  podał 
w  wyrazach takowych: Oświadczenie imieniem Star: 
Szlomy Zelmana Leybowicza Olsz wam ka Obywate la  
mias ta  Płungian w Powiecie Telszewskim położone­
go ,  w rzeczy następnej'  '• Różne osoby chcąc n ie re ­
gularnie zasięgać cudze własnoście, ośmielała się . z! o r - 
mować cuaze ‘podpisy, i na onych pozapisują sobie 
różne W exle  , Obiigi , lub inne In sk rypc je ,  summy 
pieniężne zawjeraiące , czego zapobiegaiąc oświadcza­
jący się Olsżwanik , ogłasza przez mnieysze Oświad­
czenie w Akta publicznie w rnieyscu Gubernskim za ­
pisujące się , iż prócz jednego długu za Inskrypcya- 
jni Starozakonnemu D awidowi Szolomowiczowi G o r ­
donowi należnego, Szloma Zelru.au Leybowicz Olszwa- 
nik Obywate l  Płungiań: żądnych więcey dlugow nie 
m a ,  Wexlovv,  O b l igow , lub Iuskryp.cyi nikomu wię-  
cey nie w y d aw a ł ,  i z tego powodu kto tylko mieć 
może u siebie z jakiego bądź źrzódła wynikaiące,  od 
oświadczającego się powydawane , pod jakim tytułem 
Insk rypcye , raczy się nadgłosić do Aktora Szlomy 
Zelmana Leybbwicza O lszwanika , mieszkaiącego w 
Plungianach w Powiecie Telszewskim w przeciągu 
trzech  miesięcy od daty ninieyszey , gdyż poupłynio- 
nym takowym terminie,  wszelkie Inskrypcye okazać 
się mogące z podpisem oświadczaiącego Szlomy Zel­
mana Leybpvvicza znaleść się mogące,  będą uważane 
za poforrnowane , podeyrzane i kassacie uległe, nie 
zaprzeczając długu Dawidowi Szolomowiczowi G o rd o ­
nowi należnego,  chociaż po takowym zamierzonym 
terminie , którego długu jako realnego zawsze akce­
ptować będę ,  zastrzega oświadczający, oraz iżby nikt  
onemu odtąd nie kredytował ,  chybaby na D okum en­
tu  w Ziemstwie Teiszew-kim przyznać się mogącemi, 
i w tvm celu mmevsze zapisuiąc Oświadczenie,  one 
do Gazet  K uryera  Li tewskiego ,  przez trzy następne 
Nurnera ogłosić subinituie s i ę —  L tego Oświadcze­
nia podpis w P ro toku le  t a k i : Szyrnel Wolfowicz Ne­
chis —  proszony od Aktora.  —
Correctum Jan Justyn Sperski Grodzki  Wileńskiego

Powia tu  Regent .
3 Exce rp t  Oświadczenia z Protokułu Potocznego 

Grodz: Powiatu  Wileńskiego , w dacie niżey wyra-  
żaiaceyr się zapisanego,  1 tegoż czasu pod pieczęcią 
Grodzką P t tu  W ileń .  iest wydań.

Roku tysiąc ośmset trzynastego miesiąca Nowem- 
bra  dwódziestego czwartego dnia.

Przed Aktami Grodzkiemi Powiatu  Wileńskie­
go ,  stawaiąc obecnie Star. Szyrnel Wolfowicz Nechis 
Obywatel  W i leń s k i ,  Oświadczenie niżey wyrażone 
wpisać do Pro toku łu  podał, w wyrazach takowych  —  
O świadczenie Imieniem Star. Ley by Szloinowicza Re-  
stuska Obywate la  miasta Płungian w Powiecie T e l ­
szewskim położonego,  w rzeczy następney —  W  cza­
sie teraznioyszym znayduią się osoby korzystające 
z cudzey własności,  tak dalece, że posuwaiąsię,  pod­

pisy róznyrch osób , / formować , i na onych pozapi­
sywać sobie Obiigi, Wexle ,  i inne Inskrypcye,  oświad­
czający sie zapobiegaiąc tym złym przypadkom, a 
wiedząc, źe ani sam, ani Oyciec onego Szloma Mo W- 
szowicz ResUisk , również Obywatel  Płungian : nic 
na świecie nie zawin i l i ,  i nikomu też żadnych nie 
wydawali  Inskrypcyi,  ogłasza przez niniejsze Oświad­
czenie w Akta publiczne Grodzkie Wileńskie , iako 
w rnieyscu Guber.  i one do Gazet  K urye ra  L i t e w ­
skiego umieścić , submituie się —  Iż kto tylko ma 
dotąd jakiekolwiek służące sobie od zeszłego Szlomy 
Mowszowicza Restuski Oyca , albo Leyby Szlomowi- 
cza Restuski Syna ,  Obywatela Płung: pow ydaw ane ,  
zechce zgłosić się od daty ninieyszey w przeciągu 
trzech miesięcy , do samego Aktora Leyby Szlomo- 
wicza Restuski mieszkaiącego w Płungianach w P o ­
wiecie Telszewskim —  od którego za realnemi I n ­
sk rypcjam i Szlomy Oyca , lub L e y b y ,  Syna ,  R es tu ­
s k i —  odbierze należytą satysfakcyą,  gdyż po iakim 
zakroczonym terminie trzy miesięcznym , każdy O -  
biig, Wexel ,  lub Inskrypcya z podpisem Szlomy Mow­
szowicza O yca ,  lub Leyby Szlomowicza Syna R e tu -  
ski , będzie uważany za /formow any , i pode j rzany  , 
kassacie uległy >—  Zastrzega oraz oświadczaiący 
Ley^ba Szlomowicz Restuski, Obywatel  Płung: że od­
tąd ni nic pożyczać,  lub kredytu  zaciągać, 
albo Tranzakta  zawierać,  nie będzie, chibaby za Do­
kumentami w Ziemstwie Telszewskim przyznanymi —  
Dokumeuta  zaś wszelkie,  iakie tylko tey formalno­
ści mieć me będą ,  wcześnie za nieważne poczytnie ,  
i poczytywać będzie —  i w tym celu dla wiadomo­
ści powszec hney , takowe Oświadczenie zap isu ie—  i 
one do Gazet  publicznych w następnych trzech N u­
merach w prowadzi —  U tego Oświadczenia w P r o ­
tokule, podpis t a k i —  Szyrnel Wolfowicz Nechis —  
proszony od Aktora.

Correctum Jan Justyn Sperski 
Grodz: Wileń:  P t tu  Regent.

O S T  R Z E Z E N I A
x Niżey wyrażony podaię do wiadomości publicz" 

ney , iż w dniu 21 gbra roku idącego wydałem mo­
ją plenipotencyą W .  Józefowi Paszkiewiczowi A d ­
wokatowi Subseliow Wileńskich do pozyskania de­
bitów na niektórych dłużnikach Marku Izakowiczu 
Dekre tem Ziern; Wileń:  dla mnie zasądzonych,  t e ­
raz gdy powodowały mię sprawiedliwe przyczyny o d ­
zyskać takową od W .  Paszkiewicza p len ipotencyą ,  
którą w dniu 3o gbra i odzyskałem, z  takiey to p o ­
budki zostaię w potrzebie upraszania tych wszystkich,  
z któremiby pomieniony W .  Paszkiewicz przez ciąg 
plenipotentowania czynił rozrachunki,  i odbierał  p ie ­
niądze,  izby raczyli dla obustronney spokoyności za­
wiadomić o tym uproszonego ódemnie W .  JP. Jana 
Grobickiego Adwokata Sądu Głł. w domie  zeszłego 
Bartoszewicza Kowala na Skopówce mieszkaiącego—  
Co aby doszło do wiadomości przy należy tey, mnie j  
sza awizacyą przez potrzykrotne ogłoszenie do Gazet  
poda łem   Roku  18 i 3 Grndnia  3 dnia.

Antoni Prozor.
3 Niżey podpisany,  podaię do Publiczney w iado ­

mości niniejsze Oświadczenie —  Założony przez,e- 
muie Trak ty er czyli Hotel i w w Domu W .  L in iewi-  
czowey w <®>ku teraźniejszym 1810,  gdy w ciągu 
u trzymywania onego,  ^liele różnych Osób zaciągaiąc 
kredy ta  ̂ pozostali mnie dłużni iak Reges tra  świad­
c z ą   do kilku tysięcy R ub l i ,  z tey przyczyny za"
ciągnione przezemnie u różnych Osób i Kupców dłu­
gi, nie mogły bydź opłacone. Prze to  upraszam wszy**' 
kich moich Kredy torów, aby dotąd zaciągniony dług 
przezemnie , cierpliwie raczyli poczekac do ńieiąkic 
go czasu , a ja w przeciągu kilku miesięcy , zbiera­
jąc należność od Jłebitorów, a  do tego n a d e s ł a n e  z ‘ o -  

mu pieniądze ,  o które pisałem, gdy o d b io r ę , ę ę 
się starał każdemu opłacić —  aby z a s  

moim nadal zostawić pewność. Starać s '? 
s tauracyą mo i a ciągle utrzymywać - 181. 9 ra 2
d n i a  J F.  Je an  Chret i en .


